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N ajpierw  na szczątki balonu natrafili k łusow nicy, 
k tó rzy w y b ra li się w  gó ry na niedźwiedzia, i zra­
bow ali z balonu co m ogli, a więc lin y, materace, 
konserw y, butelki i niektóre p rzyrząd y aeronau- 
tyczne. W ie ść  o znalezieniu w  górach balonu do­

szła do w ładzy i starostwo w  Nowym  Targu w y ­
słało ekspedycyę, złożoną z 15 g órali i 2 żandar­
mów, którzy w  ciągu 3 dni balon sprow adzili do 
Zakopanego. Ponadto na wiadomość o natrafieniu 
przez kłusow ników  na ślady balonu, Pogotowie Ra-

Fot. Jaworski, Uakopaue.
Rozbity balon w Tatraeh: Pasmo Tatr zachodnich. (X ) Tyłkowe Kominy, o które balon sią rozbił, ( X X )  Kończysta nad

Jarząbczą, gdzie balon znaleziono.

Fałszywy książę : Właduś Potulinski, rzekomo synek 
Putyry.

Rozbity balon w Tatrach.
Z początkiem października odbyły się w  Z u ­

rychu w yścig i doroczne balonów o nagrodę Gordon- 
Ueuneta. D nia 3 października miał być puszczonym 
balon francuski „ Is le  de F ra n ce u o pojemności 2200 
tu :i. Tymczasem zanim żeglarze pow ietrzni A lfred  
Lubiane, w łaściciel balonu i J. Dellabecąue, pilot, 
zdołali w siąść do kosza, balon w y rw a ł się i poszy­
bował we wschodnim  kierunku. W ia t ry  zapędziły 
go aż w  T a try  i tu rozbiw szy się o turnię, opadł na 
stoku K ończystej nad Jarząbczą.

Fot. Jaworski, Zakopane.
Rozbity balon w Tatraeh: Kosz i powłoka balonu; na prawo przy wozie p. M. Zaruski, kierownik ekspedycyi ratunkowej.

Fot. Jaworski, Zakopane.
Rozbity balon w Tatraeh : Odpoczynek ekspedycyi Pogotowia Ratunkowego T. T. na dolinie Łojowej pod Kominami

Tyłkowymi.

tunkowe Tow. Tatrzańskiego, ze znanym i dzielnym  
taternikiem  p. Maryuszem Zaruskim  na czele, w y ­
ruszyło  w  g ó ry  celem odszukania aeronautów. W ó w ­
czas bowiem nie wiedziano, iż w  balonie nie było 
nikogo i przypuszczano, że pasażerowie uleg li w y ­
padkowi. Oczyw iście więc ekspedycya nikogo nie 
znalazła.

D nia 25 z. m. przyw ieziono balon i pozostałe 
w  koszu rzeczy do Zakopanego, a obecnie znajduje 
się on ju ż  w  starostw ie w  Nowym  T a rg u , a w ła śc i­
ciel balonu Leblanc poczynił ju ż  starania przez kon­
sula francuskiego yelem  odebrania szczątków rozbi­
tego balonu.

Jakko lw ie k w yp raw a pogotowia ratunkowego 
tym  razem była i bezcelowa i bezskuteczna, nie 
podobna pominąć sposobności, by całej drużynie, 
stanowiącej skład jego, nie w y ra zić  uznania szcze­
rego i zasłużonego za je j poświęcenie i gotowość, 
z jaką każdej ch w ili spieszy z pomocą tam, gdzie 
jej potrzeba może się okazać.

N ie potrzeba zaś chyba dodawać, ja k  uciążliw a 
i jak nadto niebezpieczna jest praca Pogotowia. 
Trzeba szukać śladów na śniegiem pokrytych szczy­
tach i po głębokich, przepaścistych dolinach, trze­
ba się w spinać z narażeniem własnego życia, zapo­
m inając o trudach i uciążliw ościach drogi.


